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Eksplozja gazu w Budapeszcie.

I l i y  m . K r a t o E
Kraków, 24 stjczm a,

W czoraj zaicończono obrady nad budżetem  
na r. 1908. Na początku posiedzenia z powodn 
om awiania przyczyn secesy i z dawnej w iększo­
ści Rady m. K rakcwa, przyszło do osobistej 
k ontrow ersji między radcami U lanow skim , J a ­
worskim i Łepkowskira z jedxej, a prezyden­
tem m iasta z drugiej strony N astępnie zakoń­
czy] d ysk u sję  ogólną nad budżetem referent 
generalny.

Mowa referenta generalnego.
R. m. F  t  d e r o w  i c z, generalny referent 

budżetu, zabiera głos i oświadcza, że stwierdzić 
moż« z zadowoleniom , iż  za projektem budżeta 
g łosow ać może znaczna w iększość Rady. N ie  
będzie za nim ty lko  secesya konserw atyw na  
aaw nej w iększości, która rozbiwszy Koło ra ­
dzieckie w ydała ,.m anifest", stw ierdzający, że 
mimo w szystko popierać będzie kolegów  z no­
w ej w iększości w  sprawach gospodarki miej­
sk ie; Mówca zajmuje się  następnie obszernie 
ow ą secesyą  z łona dawnej w iększości i prze­
sileniem  w  prezyriyum, z którego w ystąpił mer- 
«  w iceprezydent Chyliński, gdy prezydent 
m iasta i  jego drągi zastępca opuścili szeregi 
party i konserw atyw nej M ówca w skazuje na 
w alk ę secesyonistów  z obecnym zarządem mia­
sta, prowadzoną w  Radzie m iasta na zgroma­
dzeniach w R edzie powiatowej i na szpaltach  
„Czasu" w sposób prawdzivwe dem agogiczny, 
sposób, który ci panowie, jako członkowie 
stronnictw a konserw atyw nego, zaw sze energi­
cznie zw alczali.

Referent polemizuje następnie z  wywodam i 
prof. U lanow skiego. prof. Jaw orsk iego i dra 
Ł epkow skiego, zarzuty ich  nazyw a nienzasa- 
dnionem ą formalnej n atm y, lnb podyktowanego 
anim ozją osobistą, która powstała może z po 
w odr tego, że kilku polityków  krakowskich wy  
zw oliło  s .ę  z pod jarziua gruoy agr arnej, co je­
dnak znaczna w ięk szość ludności pow itała v 
nadzwyczujnem  zadowoleniem. O pozycja  dzi­
siejsza  w  Radzie krakowskiej czym  o g ó ł e m  
w rażenie nieszczerości, bo przecież niedawne je­
szcze w ystępow ała z hymnami pocliwalnerri dla 
obecnego zarządu m iasta. A o szczerość w tyn, 
kierunku przecież przedewszystkiem  chodzi. — 
Mówca pros: o przystąpienie do rozpraw szcze­
gółow y cli nad budżetem.

Rozprawa szczegółowa nad budżetem.
P rez di L e o  zarząaza nastfpn io  rozprawę 

szczegółow ą,
i > z i a i  I. Z a r z ą d  g ł ó w n y .  —  W ydatki 

o37.653  i\ dochody 61.217 K —  nieuobór 
776.436 K (R eferent dr P o  n i k ł o ) .

R. in. M a t n s  i ń s k domaga się wypraco­
wanie statutu  organizacj-jnego urzędników, aby 
n ie w zrectały w ydatki na pomocników i dyur- 
nistów . M ówca żąda także zorganizow ania ko­
m isji djrscyplinarnej.

R m. R o s e u b l a t t  podnosi konieczność 
wprowadzenia nowożytnej, niebinrokratycznej i 
nstnej procedury w  czynnościach m agistratu.

Prez. L e o  oświadcza, że obie sprawy są  już 
przygotow ane. Projekt nowej m anipulacji już 
się  drukuje, w krótce będzie przcdlożonj s e k c ji 
prawniczej.

R. m. B u j w i d  żąda, aDj biuro pośieani- 
ctw a pracy zostało um ieszczone w śródmieściu.

D zia ł I uchwalono.
D z i a ł  JI. Z « r z ą d  m a j ą t k u  m i e j s k i e ­

g o .  W ydatki 184.046 I . dochody 950.325 K, 
nadw yżk a S16.310 K (R eferent wheeprez. S a ­
r ę ) .

R m  D a s z y ń s k i  zapytm e, co się  dzieje 
z  m łynów ką Rudawą; konserw acya brzegów za 
Wiele kosztuje.

Po odpowiedzi re ie ien ta  —  dział I I  uchwa­
lone

D z i a ł  U L  O p o d a t k o w a n i e  i o p ł a t y  
g m i n n e  Wydatk? 620  K, dochody 2,101.612  
K, nadwyżka 2,100.992 K (R ef rew ident K r z y ­
ż a n o w s k i  w  zastępstw ie n ieobecnego r. m. 
G rossa).

P o przem owie r. m. K p s t e i n a  i  Rafała 
I j a n d  a n a  dział III uchwalono

D z i a ł  IV.  Z a r z ą d  d ł u g u  m i e j s k i e ­
g o .  W ydatki 621,461 Ł  dochody 56.657 K, 
niedobór 664.804 K  —  Dchwalono.

D z i a ł  V.  B e z p i e c z e ń s t w o  p n b L c z n e .  
W yd atk i 340.233, dochody 5 .650 niedobór 
334  583 K. (R ef r. M a r k u s ) .

R.  i t .  G o d z i c k i  podniósł, że budownictwo  
m iejsk ie postępuje może n iew łaściw ie z  w łaści­
cielam i realności, gdy chodzi o naruszenie cho­
dnika przy restauracyi danego domu. Budo­
w nictw o oblicza bardzo w ysoko należytości za 
naprawę chodnika i zestaw ia koszta na zna­
cznie w ięk sze przestrzenie, aniżeli te, któro zo­
sta ł naprawiono.

L*ział p iąty uchwalono.
D z i a ł  VI.  B u d o w y  i r o b o t y  p u b l i ­

c z n e .  W vdatlci 195.71P, dochody 124.5C-0, nie­
dobór 71.21€ K  (Ref. r. M a r k u s ) .  Uchwalono.

D z i a ł  VII. U p i ę k s z e n i e  m i a s t a .  W y­
datki 104.595, dochody 11.047, niedobór 93.548  
K (Ref. r. J u d k i e w i c z )

R.  m.  M u c z k o w s k i  domaga się  w y d a -! M ówca w ykazuje następnie cyfrowo, żb m iasto  
tniejszej opieki nad parkiem dr Jordana. mimo w ydzierżaw ienia teatru w ydaje corocznie

R e f e r e n t  oświadcza, że sprawa ta  została znaczne sumy na teatr (od 7-miu lat wydało  
już załatwiona. Inw entarz spisano, opit kę o g ro -1 172.802 K) prócz budynku, inw entarza i perso- 
dniczą objął ogrodn.lt m iejski p. M ałecki. O p ie -' nalu technicznego. Przez objęcie teatru we 
kę nad paikiem  zam ierza zarząd m iasta oddać w łasny zarząd nfrwali się  scena krakowska  
osobnej kom isyi. pod każdym  w zględem . M ówca żąda, aby pod-,

P  r e z. ośw iadcza że sprawą (referat jnż wyprą- czas trv.ania dzierżawy obecnej zbierano różne 
cow ał sekretarz m agistratu  p. Groele) zajmie [daty W k o u c u ż ą d ą d rG n ń k ie w icz w p ro  w a d z e -  
się  w krótce k om isja  plant" yjna. Park ten, n i a  w  ż y c i e  e m e r y t a l n e g o  f u n d u s z u  
jak zs życia  jego  twórcy, tak i  teraz c ie sz y !  d l  a a r t y s t ó w .
się  w ydatną opieką ze strony zarządu m iasta R. m. M u c z k o w s k i  sądzi, że w niosek dr 

R. m. T u r s k i  sądzi, że za mało się  preli- G nńkiewicza spotka ten los, co posła Losera,
minuje n> przyrządy do ćw iczeń lizycznych  w  
parku dr Jordana. M ovrca spodziew a się, że prezy­
dent znajdzie w  danym razie zw iększono fundusze 
dla tego parku. M ówca domaga się zwołania  
ankiety, któraby zajęła s .ę  organ izacją  ćw i­
czeń fizycznych w parku.

R m. D o m a ń s k i  domaga się, aby w  parku 
Jordana utrzymano ćw iczenia także w  zimie.

R. rn. N o w a k  Stanisław  domaga się  skra- 
jdania plantacyj przed godziną siódmą rano. 
Wr spraw ie tej przemawia także r. m, D ro b n e r .

Dział ten nchw alono.
D z i a ł  VIII. Z a r z ą d  t a r g o w y .  W ydatk i 

58.618, dochodj 117 390, nadwyżka 58.772 ko­
ron (ref r. m. S c h w a r z ) .  Uchwalono.

D z < 1 1 IX . Z d r o w o t n o ś ć  m i a s t a .  W y­
datki 399.404, dochody 216.870, niedobór 182.534  
kor. (Ref. prof D o m a ń s k i  w  zastępstw ie  
prof Parenskiego).

R ni. G o d z i c k i  podnosi konieczność r e ­
o r g a n i z a c j i  s ł u ż b y  s a n i t a r n e j  w  mie­
ście. Brak s ił lekarskich, niedostateczna instruk­
c j a  dla lekarzy, —  oto wady lego działu ad­
m in istracji m iejskiej. Trzech lekarzy miej 
skich —  tak, jak to’ było przed laty  40, dziś 
żaaną miarą podołać nie możo obowiązkom, ja ­
kie są w ym agano p r/y  tak znacznym  wzroście 
liczby m ieszkańców Kiakowra M ówca w  ener­
gicznych  słowach domaga się, aby k om isja  sa­
nitarna, ktura już tą sprawą niejednokrotnie 
mę zajm owała i naw et do uchw alenia pownych

nosków doprowadziła, te uchw ały sw oje przed­
staw iła do zatw ierdzenia plenum Rady

R. m. P o n i k ł o  popiera w yw ody p. Godzi- 
ckiego i omawia k w estyę lekarzy szkolnych.

R. m. D a s z y ń s k i  czyni szereg zarzutów  
60 do zakłada czyszczenia  miasta i zgłasza  
wniosek o skreślenie dodatku 2400  kor., które 
tobiera kierownik zakładu, zniżenie sumy 1200  
kor. na w ydatki kancelaryjnb do 600 koron 
skreślenie kilku innych jeszcze pozycyj. Na­
stępnie radca D aszyński w obszernym  w yw o  
Jzie om awiał sprawę k o llek to n  lewobrzeżnego  
i rrgulacyi W isły, który zbudowany być ma 
kosztem 100 ty sięcy  koron, płatnych w 40  ra­
tach, i na co do budżetu w staw iono pierwszą  
ratę w  sum ie 2500  koron, M ówca oświadcza, 
że roboty, mimo zapowiedzi, n .e mogą rozpo­
cząć się  na w iosnę, albowiem  dotąd ofert nie 
rozpisano. M ówca zajmuje się  na tępnie sporem 
fachowców w  tej spraw ie i w skazuje ua od­
czyt inżyniera dra Poraesa, w ygłoszony w To­
w arzystw ie technicznem  w tej sprawie.

Prez. L e o  w yjaśnia, że naczelnikowi straży  
pożarnej za pracę w  zakładzie czyszczenia mia­
sta należy s ię  osobne w ynagrodzenie, które u- 
ehWaliła Rada m iasta, a w ięc i raaca D aszyń­
ski.

R. m. D  a s  z y s k .  J a  głosow ałem  przeciw.
D r L e o  ośw iadcza się. w ięc przeciw  skreśla­

niu pozycvj, czego żąda p. D aszyńsk i
N aczelnik  straży pożarnej, p. N o w o t n y ,  u- 

dziolił k ilku wj'jaśnień na zarzuty r. D aszyń­
skiego.

R. m M a r k u s  oświadcza, że zakładem  czy­
szczenia m iasta kieruje osobna komisya, która  
nader skrupulatnie w ypełn ia sw e obowiązki 

W tym duchu przemawiają następnie radcy 
B i a l i k  i D r o z d o w s k i .  Odpowiada im r. 
D a s z y ń s k i .  W nioski r. D aszyńsk iego odrzu­
cono.

R  m. N o w a k  Ju lian  apeluje do prezydenta, 
aby zajął się  energicznie reformą sanitarną w 
m ieście. Obecnie nie można obliczać zdrowotno­
ści m iasta na podstaw ie cyfry śm ierteln ości.—  
J es t  to zapatryw anie przestarzałe; dziś stan  
zdrowotny oblicze s ię  w  ten sposób, ile ludzie, 
zdolni do pracy, tracą dni w  roku na chorobę. 
Mówca domaga się następnie uregulowania kwe- 
sty i dowozu m leka do Krakowa; je st  to kwe- 
stya n ietylko aprow izacyi miasta, ale 1 sprawa 
sanitarna.

R  m. T o m k o w i c z  domaga się  ureerulowa- 
nia k w esty i, aby nbodzy chorzy nie potrzebo­
w ali s ię  opłacać służbie lekarzy m iejskich. Mó­
w cę dochodziły tego rodzaju skargi.

R. m. B u j w i d  domaga s ię  podwyższenia  
s u b w e n c j i  d l a  T o w .  r a t u n k o w e g o  do 
tej wysoKości, aby m ogło zaprowadzić dvżurj’ 
l e k a r z y .  N ie zg łasza  m ówca w niosku nagłego, 
lecz prosi o regulam inowe jego  traktowanie.

R  m. N o w a k  Stan isław  żąda, aby jeszcze 
w bieżącym  roku szkolnym  utworzoną została  
przynajm niej jedna posada lekarza szkolnego.

Prez. L e o  oświadcza, że w  bieżącym  roku 
cały  projekt reorgan izacji sanitarnej będzie 
przedłożony Radzie, a  w ięc załatw ioną będzie 
także spraw a lekarzy szkolnych.

Cały dział „zdrowotność miasta" uchwalono,
D z i a ł  X.  D o b r o c z y n n o ś ć .  W ydatki 

207.308, dochody 62.474; niedobór 144.834 K. 
(Ref. r. B i r n b a  u m). Uchwalono.

D z i a ł  XI .  S z t u k a  i  z a b y t k i  h i s t o ­
r y c z n e .  W ydatki 175 692, dochody 50.300, 
niedobór 125 392 K. (Ref. dr. Ż a c z e k ) .

R.  m. G u n k i e w i c z  oświadcza, że jak co 
roku, tak i teraz ponawia sw ój w niosek o 
u m i a s t o w i e n i e  t e a t r u  m i e j s k i e g o  po 
w ygaśnięciu  kontraktu z obecną entrepryza.

który przez 30 lat ponaw iał w niosek o zniesie­
nie loteryi liczbowej. M ówca, jako członek ko- 
m isyi teatralnej, stwierdza, że teatr krakowski 
je s t  obecnie bardzo dobrze prowadzony.

R. m B  a n a r o w  s k i domaga się, aby ko­
m isya teatralna przedstaw iła Radzie jakieś spra­
wozdanie, czego od lat nie czyni. Mówca sądzi, 
że w nioski ar Guńkiewicza. j rkc rezolucye, 
które już w  swoim  czasie sta ły  się  uchwałą  
Rady, uchwalićby należało.

Prez. L e o  oświadcza, że kom isya teatralna  
roczne sw e sprawozdania Radzie przedstaw i. 
Co do funduszu em erytalnego, to m inisterstw o  
n ie zatw ierdziło  odnośnego projektu. O becnie 
w yłoniła się  Dowa m yśl, a m ianowicie osoba, 
bliżej nieznana chce ofiarować 100.000 K na 
cele tego  funduszu, a artyści chcą podnieść sw e  
udziały, aby przyspieszyć wprowadzenie go  w  
żyoie. Prezydent polecił tedy przedstaw icielowi 
m agistratu naw iązać w  tej spraw ie rokowania  
z dyrekcyą teatru.

R. m. N o w a k  Stan isław  zgłasza rezo lu cję  
w  spraw ie wy dawania b e z p ł a t n y c h  b i l e ­
t ó w  t e a t r a l n y c h  d l a  m ł o d z i e ż y

D zia ł nchwaloLO; rezolucye odesłano do ma­
gistratu .

N astępnie na w niosek  r. Sulikow skiego u- 
chwalono „en bloc" dalsze p o zy cje  budżetu, 
budżet w odociągow y, gazow ni, elektrow ni i in ­
w estycyjny.

U chw al mo nadto następujące rezolucye ko- 
m isyi budżetowej:

1) Rada m iasta uchwala odnieść się  do W y­
działu krajowego, aby w wykonaniu ustaw y  
państwowej przedłożył jak najspieszniej S ej­
mowi w niosek w spraw ie założenia w kraju od­
powiedniej ilości d o m ó w  p r a c y  p r z y m u ­
s o w e j ,  a w  szczególni iści założenia w Krako­
w ie lub w  najbliższej jego  okolicy takiego do­
mu i w ydania w tym  celu ustaw y krajowej.

2) W zyw a się  se k c ję  szkolną, aby zastano­
w iła  s ię  nad zaprow" idzeniem języka an giel­
sk iego  w szkole wydziałowej zeń.-kiej.

3) W zyw a się  dyrekcyę Muzeum techniczno- 
przem ysłowego oraz instytut dla popierania dro­
bnego przemysłu, aby przedkładały sprawozda­
nia o działalności tych  instytucyj.

P rezydent dr L e o  skonstatow aw szy, że cały  
projekt budżetu na r. 1908 został uchwalony, 
zam yka posiedzenie.

Ankieto «j sprwie reformy szkół 
średBfiii.

{Telegram  .  Nowe) Re^orntg11) ,

Wiedeń. W czoraj koni ynnowano obrady ankie­
ty  dla reformy szkól średnich.

D r B o b r z y ń s k '  podniósł, że braki naszych  
szkół średnich mają trzy przyczyny, a miano­
w icie: w adliw e uiegulowranie kw estyi uprawnie 
nia, dążność wpojenia w uczniów  m ożliwie wiele, 
jakoteż szablonowość w  nauce, w  insrrukcyach 
i planie naukowym M ówca jest za najmoż- 
liwszem  równouprawnieniem szkoły realnej z gim ­
nazjum . Szkoła realna wym aga jednakże grun­
townego przekształcenia i powiększenia o k lasę  
ósmą Mow'ca jest za zniesieniem  dwustopnio- 
w ości i za zm niejszeniem  m ateryału naukow e­
go. natom iast za możliwą gruntow nością. Refor­
ma gim nazyów i  szkół realnych byłaby ko­
nieczną w  duchu pogłęb ien ia nauki. Szkoła  
realna potrzebuje w ięcej reform j. jak gimna- 
zyum, gdyż zajmuje się  trzem a językam i żyją  
cymi, a w  najw ażniejszych gałęziach, jak  uaaki 
przyrodnicze i  geografia, nie aa^e uczniom j ra- 
w ie nic w ięcej jak gimnazyum. Z nowym typem  
realnego gim nazjum  niow-ca nie może s :ę zgo­
dzić, tero bardziej, że chodzi ty lko o ekspery­
ment. Natom iast byłoby pożądanem utworzenie 
liceum albo 6-klasowej w yższej szkoły dla tych. 
którzy n ie chcą iść  do szkół w yższych . Takim  
szkołom należałoby ^rzyznać prawo jednorocz­
nej służby wojskowej i prawo uzyskania niż­
szych posad urzędniczych. M ogłyby one być też 
przygotowaniem  do w yższych  szkół handlowych  
i przem ysłowych, oraz do sem inaryów  naucz. 
Zm niejszyłoby to też napływ do szkół śre ln ict  
W  końca m ożnaby każdemu poszczególnemu  
ciału nauczycielskiem u um ożliw ić we wrasnym  
zakładzie w  obrębie ogólnych ram przeprowa­
dzenie w łasnej organ izacji . planu naukowego, 
pod kontrolą w ładzy wyższej

D r P a t t a i  w ystąpił przeciw  obecnej meto 
dzie nauczania języków  starożytnych, jest je ­
dnakże za utrzymaniem hum anistyki. Nauka ję ­
zyka greck iego mogłaby s ię  roznorzynać dopiero 
w k lasie  V Nowy typ gim nazyum , jak i będzie 
stworzony, powinien mieć rów nież charakter 
hum anistyczny. Szkoła realna musi być ośmio­
klasow a przy zapi owadzenin języka łacińskiego. 
W ówczas obie szkoły będą m ogły być zró 
wnane.

Szef sek cy i J u r a s c h e k  jest zdania, ze no- 
w y typ  szkół średnich m e zm nieiszy napływu  
do obecnych szkół średnich. M usianoby stwo- 
rz?ć nowy rodzaj zakładów, przeznaczonych  
w  pierwszej lin ii d la stanu średniego, który oy

mógł przyjm ować uczniów, w ystępujących  ze  
szKół średnich. T e nowe zakłady powm nyby być 
w  rodzaju żeńskich liceów. Z tą  ogólną szkołą  
m usiałyby być połączone przygotow aw cze szko­
ły  do poszczególnych zawodów

Generał-m ajor M e i x n e r w yraża opinię mi­
n isterstw a wojny w  spraw ie j e d n o r o c z n e j  
s l u z b y  w o j s k o w e j .  Zarząd w ojskow y nie 
przeczy potrzebie re w iz ji odnośnych postano­
wień i będzie się starał sprzeczne zdania, istn ie­
jące w  tej kw estyi, wyrównać. M inisterstw o od 
szeregu lat zajmuje się  tą k w estyą  i przyszło  
do przekonania, że k w estyę tę  można ty lko  ja­
ko całą rozwiązać i że zupełne w yrów nanie o- 
becnych sprzeczności może nastąp ić tylko na 
podstawie d w u l e t n i e j  s ł u ż b y  w o j s k o ­
w e j .

M inister ośw iaty  dr M a r c h e t  om awiając 
k w estyę ze stanow iska polityczno szkolnego, 
w yraża nadzieję, że k w estyę ochotniczej służby  
w ojskow ej uda się  załatw ić w drydze m i m -  
s t e r y a l n y c n  n a r a d .

Br  C r e d  i k ośw iadcza sie  za stworzeniem  
wspólnej podstaw y dla w yższycn  k las szkół 
śreanich, z w ykluczeniem  greki, przyczem go­
rąco w ystępuje za istniejąeem  realnem  giuma- 
zynm. U w aża zupełne zn iesienie greki za non­
sens. ale ranka ta  powinna się  dopiero od 6 
k lasy  zaczynać. N astępnie w ystąp ił za podwyż­
szeniem  czesnego, przy pozostaw ienia uwolnień, 
aoy czesne te  w ładze szkolne m ogły używ ać  
na potrzeby nar.kow'e i w ten sposób być m nitj 
zan isłem i od zarządu skarbowego. W reszcie 
wsrod oklasków' zeDranych podziękował zarzą 
dowr szkolnem u za zw ołanie ankiety i danie 
m ożności do tej dysku»yi.

W  dalszej dysKusyi pos P e r n e r s t o r f e * 1 
ośw iadczył się  za utrzymaniem starych gim na­
zyów, choć może pew ne reformy będą potrze­
bne. Zam iast w szkołach śiedn ieh  wprowadzać 
nowe przedmioty, powinno się  raezbj kilka  
skreślić, między tymi nanitę relig ... która nie 
należy do szkoły, Natom iast należy dbać w ięcej 

ćw iczenia fizyczne. O św iadczył się  też  za 
zniesieniem  przyw ileju jednorocznej służby w oj­
skowej, co najlepiej powstrzym a przepełnienie  
w szkołach średnich.

przyjęto postanowienie, zezw alające na takie 
w ystępy na przedstawieniach urządzanych za 
zgodą w ładz szkolnych. D alei postanowiono 
przyjąć do ustawy postanowienie co do w ypła­
ty  w naturaiiach i  dawauia alkoholów.

D alszy c iąg  obrad odbędzie się  11 lutego.

Farlameaf sJemiecM.
Berlin, Parlam ent przyjął w trzech m e/yta- 

niu ustaw ę o obrazie m ajtstatu.
Berlin. Socyalm  demokraci w n ie ś i w  parla­

m encie rezo lu cję z wezwaniem  kanclerza Rze­
szy ao w niesien ia  na przyszłej sesyi parlamentu 
projektu ustaw y, zaprowadzającej w' państw ie  
niem itekiem  i państw ach zw iązkow ych powsze­
chne, tajne i  bezpośrednie prawo w yborcze dla 
wszystkich, bez różnicy płci, od 20 roku ży­
cia.

Po mowie Falowa*
Berlin. Z powodu stanow iska ks. BM owa pod­

czas obrad parlamentu nad .Jterpeiacytm 1 so- 
cyalisrycznem i, zdania w  prasie są podzlelont. 
Dzienniki konserw atyw ne i  nar liberalne są 
bardzo zadowolone z ośw aaczen ia  kanclerza. 
.Beri. TagbL" pisze, że ks. Buiow  podczas 

dysLusyi miał sposobność przekonać mę. iż po­
stulat pow szechnego piawa wyborczego jest  
ogolny.

M M  llorne w Dnie.
(Tel. „N. Reformy" z d. 24 stycznia.)

Groźba rządu.
Petersbuig. W eału g  tw ierdzenia w jD itnycu  

posłów  Dum y, r z ą d  o b s t a j e  p r z y  p r z y ­
j ę c i u  p r z e d ł o ż e n i a  d o t y c z ą c e g o  bn-  
d o w y  n o w e j  f l o t y ,  chociażby to aw et 
miało w yw ołać w  Dum ie ostrą op ozycję .

Przyw ódca paźd/iernikow ców  hr. U  w ar o w  
ośw iadczył w interw iew ie. że rząd kazał zawia­
domić przewodców Dumy, iż luma, w razie 
odrzucenia przedłożenia, zostanie rozwiązaną,.

Przywódca m onarchistów hr. B  o b r i n s  k i ’j 
wątpi, czy  przyjdzie do odrzucenia przedłoże­
nia, a gdyby do tego  przyszło, to r o z w i ą z a ­
n i e  D u m y  —  jego  zdaniem —  zalezeć bę­
dzie od f o r m y  e w e n t u a l n e g o  o d r z u c e ­
n i a .

Stanowisko stronnictw.
Petersburg. Przyw ódca p a ź d z i e r n i k o w -  

c ó w  U w a r o w  ośw iadczył, że mimo, iż mu 
doniesiono o zam iarze rozw iązania Dum y ra  
w ypadek nieuchw alenia przedłożenia flotowego, 
on i jego  przyjaciele polityczni są p r z e c i w ­
n i  p r z e d ł o ż e n i  n D o tego p r z y ł ą c z a j ą  
s i ę  —  jak ośw iadczył kadet N iselow icz —  t a k  
ż e  k a d e c i .  R ów nież członek skrajnej prawicy, 
P u r y s z f c i e w i c z ,  ośw iadczył się  niedawno  
p r z e c i w  p r z e d ł o ż e n i u  flotowemu.

W iększość dzienników w ystępuje przeciw  przed­
łożeniu.

Teleionitine I telesraficzne
(oiadomości „ l f t o j  f o lo m "

z dnia 24 stycznia.

Znl7enle stopy procentowe).
Wiedeń. Jak  słychać, b a n k  a u s t r o - w ę -  

g i e r s k i  zam ierza z n i ż y ć  s t o p ę  p r o c e n ­
t o w ą  z p o c z ą t k i e m  l u t e g o .

Berlin Przypuszczają, że znizem e stopy pro­
centow ej w  L ondynie spowoduje także tutaj 
ooniżenie stopy.

Paryż. Bank francuski zn iżył stopę procento­
w ą z 3 1/ ,  na 3% .

Towarzystwo banńloisre dl? ropy.
Wiedeń, Wozorai nastąpiło tu ukonstytuow a­

nie T ow arzystw a handlow ego dla ropy z ogra­
niczoną poręką, z wpłaconym  kapttałem  nakła­
dowym 2 m ilionów koron. D o T ow arzystw a na­
leży zakład kredytow y, jakoteż kilkn innych  
w spólników , którzy biorą udział w  interesach  
zaliczkow ych g a l i c y j s k i e j  r o p y .  Tow a­
rzystw o zajm ie s ię  nabywaniem  i sprzedażą 
ropy dla raiineryj, jakoteż ao celów  opałowych  
i motorowych Dyrektorem  T ow arzystw a został 
w ybrany Oskar Dub. prokurzystą Maurycy 
Oskar Kornfeld.

Z b&mlsyl socyalnu-poFtycznc}.
Wiedeń. Subkom itet komisy: socyalno-politycz­

nej obradował wczoraj nad j rojektem ustaw y  
w spraw ie p i a c y  d z i e c i .  Zastępcy rolniczy  
przedłożyli szereg wniosków, poczem przyjęto  
kilka paragrafów z niektórem i zmianami. I tak 
n p. przy § 7, lotyrzącrm  zatrudniania dzieci 
przy publicznych przedstaw ieniach teatralnych,

Z Se]ma praskiego*
Berlin. W  Sejm ie pruskim toczyła się  wczo­

raj d ysk u sja  nad in terp elacją  konserw atystów  
w spraw ie szkód w ynikających dla stanu śre­
dniego z powudu w jso k .ej stopy procentowej.

Proces Uohenaaa I Łydara.
Berlin. W  procesie przeciw  hr H ouenan i hr 

L ynarow i prokurator w niósł u w o l n i e n i e  
H o h e n a n a ,  natom iast s k a z a n i e  L y n a r a  
na 1 rok i  4  m iesiące.

Berlin. Hr. H o h e n a u ,  poniew aż jego  wina 
m e została  udowodnioną, został u w o l n i o n y ,  
natom iast hr. L y n a .  S K a z a n y  na 1 rok . 
3 m iesięcy  w ięzienia.

O merze Bałtyckie.
Berlin. Biuro W olffa donosi „Nuw W rem n", 

Lim o o s ta tn ie g o  k im  unikatu z 2 0  b. m„ dalej 
podejrzywa politykę niem iecką w  k w esty i mo­
rza B ałtyckiego. Niem cy —  jak  „Now. W re- 
mia" p isze —  poruszyły m yśl, aoy  m o r z e  
B a ł t y c k i e  uznać za „mare e l a n  su ro " , któ­
re w  czasach pokojowycn m a b yć zm ienione w 
mare t e n t o n i c u m " ,  a »  czasie wojennym  
dać podstawę do przeszkodzenia ostrzeliw ać n 
wybrzeży. W obec tego, jak to już raz się  stalo- 
biuro W olffa ponownie jak najkategoryczniej 
zapew nia, że k w estya  „mare clausnm" podczas 
rokow ań w cale nie była poruszaną.

Monopol spirytusowy w Rumunii.
B u k areszt M inister skarbu przedłożył pro­

jek t ustawy w spraw ie utworzenia monopolu 
spirytusowego.

Bewlzya likwlaacyl dóbr kościel­
nych.

Paryż. Komisya senatu dla badania postępo­
w ania rrzy lik w id acji dóbr kościelnych w y­
brała przewodniczącym  C o  rab e s  a.

Proces Stoessla.
Petersburg. O biega pogłoska, że Stoessel po­

sła ł do Carskiego S ioła telegram  ze s k a rg ą  na 
stronnicze traktow an.e iego  spraw y przez Bąd,

Z parlamentu Japońskiego.
Tukio. W niesiona przez w szystk ie  stronni­

ctw a opozycyjne w  parlam encie rezo lucja , w y­
rażająca cali mu gabinetow i nieufność, została  
odrzuconą 177 głosam i przeciw  168.

Japonia 1 Asreryka.
Nowy Jork. Mimo uspokajających oświadczeń  

ze strony Japonii, panuje tutaj w i e l k i e  z a ­
n i e p o k o j e n i e  i ogólnie spodziaw ają się, żn 
w k r ó t c e  p r z y j d z i e . d o  s t a r c i a  z J a ­
p o n i ą .  W ielu  kupców, licząc się z m o ż l i ­
w o ś c i ą  w o j n y ,  zw ija  sk lepy. Okoliczność, 
że e m i g r a n c i  j a p o ń s c y  p o w r a c a j ą  z 
A m eryki do Japonii, tłóm aczą tu w ten sposób, 
ze J a p o n i a  o d w o ł a j e  s w o i c h  r e z e r u  i 
s t ó w .

Kandydatura Sbawa.
Frankfurt. „Frankiurter Zeitung" donosi z 

N ow ego Jorku Bv.ły sekretarz skarbu S b a w  
zrezygnow ał z godności prezydenta „Carnegie 
Ti ust Gomp.“, chcąc starać się  o p r e z y d e n ­
t u r ę  S t a n ó w  Z j e d n

Traktaty clowe Ameryki
W aszyngton. Prezydent R o o s o v e M  pośw ię­

ca niem iecku-atnerykańskLj umowie cłow ej s p e -  
c y a l n e  o r ę d z i e ,  w  któram proponuje po­
prawkę, mającą na celu um ożliw ienie zaw arcia  
podobnych, umów także z  i n n y m i  k r a j a m i .

Kronika.
D x I ś:
Kraków, środa 2 4  stycznia. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y  Tymoteusza b. 
męcz.

K a l e n d a r z y k  I s t r o n o  ra I c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 7 m. 26, zachód o godz 4  min, 17; 
długość unia godzin 8 min. 51.

T e a t r  m i e j s k i  
(popularne)

w K r a k o w i e -  „Zemsta
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P o w a z e c h .  W y k ł a d y  D n i  w. (w  auli L 
szkoły realn.) wykład p. A. Siedleckiego p. t  „Ko- 
medya polska za Stanisława Augusta" o godzinie 
6-tej wiecz.

O d c z y t y .  W  auli Uniw. Jag. p W ł Żukow­
skiego b posła do l>nmy, p. t. „Poglądy na naj 
bliższą przyszłość finansów rosyjskich" o godzinie 
6-tej wieczór.

W  Uniwersytecie lad. dr E. Kiermka p. t. 
„Charakterystyka żyaia zwierzęcego" o godzinie 
8-mej wieczór.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Bohate­
rowie".

Z Mlizsum narodowego, w sprawie bezpłatne­
go wstępu do Muzeom narodowego dla dziatwy 
szkolnej otrzymujemy od dyrekcji Muzeum nastę­
pujące pismo: Sprawa bezpłatnego W3tępu dla dzia­
twy szkolnej do Muzenm narodowego byia przed­
miotem obrad kjmitetu muzealnego. Komitet uchwa­
lił dzieci niezamożnych rodzi-ów wpuszczać do Mu­
zeum bezpłatnie, natomiast oświadczył się jedno­
myślnie i zasadniczo za tem, ażeby dzieci zamoż­
niejszych rodziców opłacały wstęp, który oznaczono 
na dziesięć halerzy. Na tę zasadniczą nchwałę ko­
mitetu wpłynął nietylko i nie tyle wzgląd na Jo 
Chody niedostatecznie uposażonej instytucji, ja l ra­
czej względy Latnry pedagjgicznej. Dziecko, wstę­
pując w progi Muzenm, powinno oczekiwać rzeczy 
miłej, zasługującej na jakąś ofiarę z jego strony.

Dchwałę komitetu, dotyczącą bezpłatnego wpu­
szczania do Muzeum dzieci niezamożnych rodziców, 
pojęła dyrekeya liberalnie i nigdy pod tym wzglę­
dom nie robiła żadnych trudności; pokazało się je­
dnak, że tylko mały procent dzieci chciał korzy- 
itać z uwolnienia, a znaczna większość chętnie 
lrobną należytość niszczała Możność wyboru po­
między wi .osiem jm opłaty a nie wniesieniem, działa 
niewątpliwie pedagogicznie, nczy bowiem ofiarności 
na korzyść ogólnych idealnych ceiów.

W Eleutfcryi wygłosi w niedzielę 26 b, m. o 
godzinie 7 wieczór di Filip Eisenberg odczyt p. t. 
„Naakc a etyka wobec prawa alkoholizmu". —  
Wstęp do krzeseł 20  hal., na salę 10 hal. Po od­

czycie zabawa abstynencka. —  W  -oboŁę 25 b. m. 
odbędzie się zabawa taneczna z niespodziankami o 
godz. 8 wieczór. Wstęp 1 kor 50 haL, dla człon­
ków i akadem:ków 1 kor. Zaproszenia wydaje se- 
kretaryat i skarbnik p. Rein (Bonffal, Rynek gł. 
1. 22).

„Życie", koło art. lit. urządza dnia 26 b. m, 
odczyt p. Zablełły p. Ł „O liryce Kasprowicza". 
Odczyt odoędzie się w Coli. Nov. sala 43. —  Po­
czątek o godzinie 11 rano. Wstęp 30 hal., dla 
członków wolny.

Ukończenie strajku w Akademii Sztuk pię­
knych W Krakowie. Od nczniów Akademii Sztuk 
pięknych otrzymujemy następujący komunikat: Re­
skryptem z dnia 23 grndnia 1907 r. prezydynm 
miasta Krakowa przychyliło się do żądań ogółu 
nczniów Akademii Sztuit pięknych, a z dniem 21 
b. nr przystąpiło do wykonania tychże. — Wooec 
tego, na mocy nchwały wiecu z dnia 22 b. m., 
uczniowie Akademii Sztuk pięknych powrócili do 
pracy, przeto strajk nwaza się za ukończony.

Ze Stacyi ratunkowej. Jan Pecelt, uczeń gim­
nazjum, poślizgnąwszy się wczoraj na ulicy, npadł 
i potłukł się tak ciężko, że nie był w stanie ru­
szyć się z miejsca. Wezwane pogotowie ratunkowe o- 
patrzyło go i odwiozło do domu. \

Obłąkany. Wczoraj w południe około godziny 
1 na idącego ulicą Kraków ską na Kaźmierzu dra F., 
rzucił się jakiś nieznany człowiek ipoczął go lżyć, 
a następnie począł zaczepiać innych przechodniów. 
Spostrzeżono wkrótce, iż awanturnik jest widocz­
nie obłąkanym. Ubezwładniono go i odwieziono do 
biur policyjnych, gazie stwierdzono, że jest to Sa­
lomon Blan recte Yogel, liczy lat 28 i pochodzi 

Dąbrowy. Od kilkn lat jest umysłowo chorym i 
przeDywał pod opieką rodziny w Dąbrowej, skąd 
właśnie niepostrzeżenie umknął.

Przejechanie. Wczoraj wieczorem 64-1 otnia sta­
ruszka, perlą Gross, przechodząca ulicą Krakow­
ską, nie zauważywszy nadjeżdżającego ciężarowego 
wozu, potrącona przez konia, upadła tak nieszczę­
śliwie, że koło wozu przeszło jej przez ramię ręki 
lewej, łamiąc ją w dwóch miejscach. Oprócz tego 
odniosła st .raszka liczne i silne obrażenia na ca- 
łem ciele. Wezwano pogotowie ratunKowo opatrzyło

ją na miejscu, poczem odwiozło do szpitala fw. ł a ­
zarza.

Aresztowanie agenta emigracyjnego. Na sta­
cyi Podg irze-Płaszów aresztowano 20-letniego agen­
ta W asyla NaBtiuka, Rusina ze Śniatyna, tiudnią- 
cego się potajemnem wywożeniem robotników do 
Prus.

Fałszowanie węgierskiej renty. Z Wielkiego 
Warażdyna telegrafują: Policja aresztowała tutej­
szego przedsiębiorcę budowlanego, Stefana M o 1- 
n a r a, zarazem profesora tutejszej szkoły techni­
cznej, obwinionego o nsiłowane fałszowanie węg. 
rent koronowych po 1000  i 500  K. Przy dokona­
nej u niego rew izji domowej znaleziono liczne 
sfałszowane papiery. Aresztowany oświadczył przy 
przesłuchaniu, że nie chciał tych reuf- sprzedawać, 
tylko używać ich jako wadynm przy ofertach, i

Z Budapesztu telegrafują- jak  się okazało, Moi- 
nar zakupił w pewnej fabryce papieru, zapas pa­
pieru podobnego do papierów re ity  węg. Na pa­
pierze tym aazał wybić wodny herb węgierski 
Gdy go w fabryce py.ano, na co ten herb potrze­
bny, tłumaczył, że papieru tego zamierza użyć na 
swiaaectwa szkolne. Co się tyczy kuponów, Molnar 
tłómaczył, że chciał ich nżywać jako legitym acji 
dla nczniów.

Podziemny wybuch gazu. Z Budapesztu tele­
grafują? Niedaleko pałacu Andrassy'ego nastąpił 
wczoraj podziemny wybuch gazu, wskutek czego 
podziemne przewody kablowe zostały uszkodzone. 
D e t o n a c j a  była tak silną, że s ł y s z a n o  j ą  
p r a w i e  w  c a ł e r n  m i e ś c i e .  W iele osób padło 
na ziemię, ounosząc l ż e j s z e  i c i ę ż s z e  r a n y ;  
także 7 robotników, pracujących na miejscu wybu­
chu, odniosło rany.

Trzęsienie ziemi w Kalabryi. Z Reggio di Ca- 
labria telegrafują: Wczoraj rano o godz. 5 m 10  
dało>,się tu czuć Jość silne trzęsienie ziemi. W e­
dług nadeszłych wiadomości z rozmaitych miejsco­
wości Kalabryi, odczuto tam trzęsienie ziemi, które 
wywołało wśród ludności panikę. Szkód nie było.

Bncb pize]ezaB>cn.
Kraków, 23 stycznia.

GRAND-HOTEL: H. 'o tg ra c z  z B ndapazztu, J. Tołło 
czko z K azim ierzy W ie lk ie j, F . Ju trjew icz  z Odessy, E . 
U znańska z Poronina R . K olow rath z B ogam ina, D r 
R app  -.e Lwowa, M. Komorow. ku z Bojanowa. K. Ro- 
senthit! z L uettich, E  Kohn z W iednia. M. G oldscŁm idt 
z B um burga, G. br G rothus z O harbina (M andźurya), 
Ą. T hom as z W iednia, E . Św ierczew ski ze Lw cw a, W . 
Zukowsk: poseł do D unn  z P e terso u rg a , A. K ap lin sa i z 
Kurczowa, J . Blum z W iednia.

iOTEL SASKI Z. Jn g m an  z W iednia, W ład. Bełza 
z W arszawy M. N ajem shi z Z atora, S. R ogański z S trzy­
żenia, T . D uizew ski z W arszaw y, B r R. K rejci z P rag i, 
F. K raus z W iednia, M. Schwarz z R ajezy.

HOTEL P01LERA: K Ko%alewski z W arszaw y, J. 
Górkiewicz z Jordanow a, A D ziedzijk i z Klim ontow a, 
Z. Rom er z Jodłow nika, T . B alicki z W arszaw y, F . Dn- 
bas z Okocima, R . L ieb ich  z Josnowca. A Zorn i B 
Konn z Grybowa, J  K rom sztyk z W arszaw y, Z. By- 
sze i/sk a  z L ip ink i, D r K -Szczaniecki z K w iatonow ic, 
J. B ieleńkow z Sosnowca, V. Szydł iwski ze Lwowa, S. 
r i l l  z W ieanin , J .  Sakowicz z Olszany, S. G iżycki z 
Nowego Targu, J .  U n g e r ze Lwowa, J .  Rom aszkan z 
W adcwic.

HOTEL KRAKOWSKI: S. W ięckow ski z N ieledew a(R o­
s ja ) , W. H erz z G ranicy, D r R. H aherfeld z Gświęcima, 
A. i J .  Pohorille z Bucz.-cza, J . Łepkow sat z Dąbrowy 
górn; (Król. P i l ) ,  > J . G ałuszka z Rym anow a, B. Po­
ra j Z akiej z Ki akowca, flr . I. Skarbek z H ruszowic, 
W . Sperw ald z Częstochowy, S. R adw an zO icow a(K ró l. 
Pol.).

O dpow iedr Rny redaktor i  w ydaw ca  
M i e h a i  K o n o p i  n s K i .

:j h. O E S Ł Ł  Ti E.
(A rtyk ały  w tym  dziale nie pochodzą od 

redokcyi).

M  l  Ą i f f lS i
deseru i w e  I L n ^ n e a i e

najlepsze
w  handlu Józefa Lilaw akiego, K raków  pl. 

Szczepański 1, (stary Teatr).
26 00

11120111 nmisuim
żona adwokata z Limanowy 

po krótkich a dolegliw ych cierpieniach, zmarła 
w K rakow ie dnia 22-go stycznia  1908 roku.

W  nieutulonym  żalu pogrążeni maź, m atka i dzie­
ci zapraszają K rew nych, P rzyjaciół i Znajomych  
na obrzęd pogrzebowy, który się  odbędzie dnia  
24-go stycznia  19u8 roku o godzinie 12 w  po 
ludnie w domu przed pogrzebowym  cm entarza  

izraelick iego w K rakowie.

O s o b n y c h  u w i a d o m i e ń  n i e  r o z s y i a  s ię .

gtarszycii Paihów i Fazaie
wyuczam tańców  w  osobnych godzinach p o i 

dyskrecją .
WItSsay,

„Pałac Ścisk i" .

&i£?5a
Wiedeń 23 s ty e tn ia . L osy: aj procentow e; A u s triack ie  

zakładu kred. z obi. pr. z rok a J860 3-prc. 2 8 0 0 0 . A astr. 
zakł. kr. z obi. pr. z r. 1889 3-prc 2 .5 - - .  U regul. D u­
n a ju  z .1870 r. 100 złr. 5-prc. -2e3 — . W ęg. B anku hip. 
po 100 złr. 4-prc. 248-— . Pożyczka serb. prem. po 100 ,r. 
2-prc. 105-Ó0. b) bezproc.: (Basilica) 5 zł. a2-80. Zakł. 
kred. d la  h. i p. po 100 zł. 458-— . C lary 40 zł. m. k, 
UuióO. Pożyczl— m. lm b ru k a  20 zł. 9 8 - - .  Losy m. K ra ­
kowa 20 zł. 97-75. Pożyczka m. L ubiany  20 zł. 85 —. 
Olen 43 zł. 225-—. Paliły  40 zł. 190-— . Czerw, krzyża 
auslr. T . 10 zł. 52 '50 . Czerw, Krzyża w ęg Tow. 5 za 
29-fS. Losj fund arcyks, R udolfa 10 zł. 6b-— . Salm. 
gó zł. n- 2 !0-—. Pożyczka Salcburga 20 zł. 110-—. T u ­
reckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. Id6 '70 . Losy kom. 
m. W iednia z 1874 r. ó l 1 - —

Berlin 23 styczn ia  A ustryaokie banknoty  85 —. Spiry 
tu? — .

P a ry i 23 stycznia 3-prc. R en ta  95'72. M ąka o0‘05.
• -.Vi, I, -

P m  Bratli i m t a a c b ,  m  s M a t l i  i l a i i a l
pamiętajmy

o T o t m t o t e  „Szkoły lufom?!".
Ł ,  I Ł I A “  Pierwsza krajowa wzorowa n - a ~S.35Ł 1 I99

Wykonuje wzorowo i punktualnie wszelką bieliznę przy nadzwyczajnem oszczędzeniu tejże. — Bielizna po wypraniu wy ]!ąda jak nowa. — Przyjmuje rowniei takową ao wzorowego prasowania. — Osobne oddziały dla prania kołnierzy 
damskich I w y p r a w  ś l u b n y c h .

P R 3 Y J M D J E  C A Ł  B I E L I Z N Ę  D O M O  W  Ą. 1 * 0  P R Z Y S T Ę P N Y C H  C E N a C  H.
B l U R r j  K r a k ó w ,  u l .  Z y b l l k > e w ’ c z a  | Bielizna możu być̂  na żądanie bez względu *»n ilość z aomu odeDruną Jan również dostawioną.

n i l e  U l l o a  G r o d z k a  I  S  i  u l l i a  S i a d o m  1 . 2 7 . P r z e s y ł k i  z  p r o w l d o y i  w  t r z e c h  d u i a c h .

Zakm d u ty s ty cz n o -k zm ien iu sk i 
i budowiany

JÓ22fa  Kll!SSZ'J
jap rzec iw  cm en t-rz„  w KraKo- 
' ie ,  posiada w ie ii i  wyoor goto­
wych p«mniKów zpiasŁowca, g ra ­
n itu  i m arm uru. Podejm uje się 
w ykonania grobowców w m j ten 
i nu p row incji. 7 18 0

Student
posn ik u je le k c ji ze szkół normalnych  
za miernem wynagrodzeniem . Zgłosze- 
n.a pod „S tu d en t4 poste restante Raci­
borow ice kolo Krakowa. 37 11 o

rsszisksjł p
w K rakow ie lub na prowincyi młody 
człow iek  (lat 27). który pracował kiika  
lat.przy budowach jako funkeyonaryusz  
kancelaryjny i siła  techniczna. Posiada  
ia ine pismo 1 znajom ość język a  niem ie­
ckiego. A. F, poste restante Kraków.

67 4 o

E rzirio czy sn ą
damska i b ieliznę now ą oraz reperacye, 
przeróbki i  wszelkie szycie n» maszy- 
Hie przyjmuje i doskonale wykonuje nie 
drogo. Wiktorya PodLielska w Krako­
wie, uL św. Krzyża 1. 10, parter, na 

prawo. 66 8 o

O t a  M i
tygodaik

redagowany przez D r a  D a n i e l a k a  
w Krakowie, 1 10 10 

kosztuje rocznie wraz z dodatkiem ilu­
strowanym  (16 stron) ty lko  4  kor.

A dres lłedakcj i i A dm inistracyi: Kra­
ków, Karmelicka 53.

Numera na okaz w ysy ła  się  bezpłatnie.

M i i  mti\ tuM ydi
Uli II i i !

posługujących ubogim

v  KrcKoftie, Kaźm ierz, ul. Krakou/ika 47
poleca po cenach przystępnych wyroby  
jw oje z drzewa giętego, jako to: krze­
sła. fotele, bujaniu, kanaDy, taburetj 
biurowe i salonowe, tak w yplatane ja- 
koteż z siedzeniam i fornerowemi a  po- 
litnrowane na kolor orzechowy, maho­

niowy, palisandrowy lub hebanowy. 
W szystk ie krzesła <La trw ałości są 

zaopatrzone porączkam i
K,7esła do naprawy I politurowania

sabiera na żądanie wózek transportowy  
i odwozi naprawione i  odnowione jako- 
tez nowo zakupione.

Krzesła i stoły do wypożyczania są 
zawsze na sk ładzie 46 6 o

Ne. żądanie w ysyła się  cenniki.

M e  d a j m y  g i ę
o s z a k i w a ć !

Klemieckłe TUTKI cyg{»retowe, Jak  również nie­
mieckie BIBUŁKI cygaretcwe, kupujemy ciągle, a nie 
wiemy, ie  to wyrób wręgów n<szyah.

Tytuły polskie, ruskie lub patrystyczne, jakich 
oni używają, są tylko podejściem, — Ka odnośnym 
t o w a r z e  p o w i n n a  - b y ć  w y t n i e a i o n a  t ir m a  p o l s k a  lab 
niska, która te a towar wytwarza i której nazwisko 
wszyscy znany.

M y  p rze m y sło w cy  P o la c y  i P o isin i, n ie  m am y p ow od u  
w sty d z ić  s ię  n a szy ch  n a z w isk . A  w ię c  p recz z w yrob am i, k tó re  
nie posiadają nazwiska przemysłowca polskiego, lub ruskiego.

żMiijmy SiSbie. jyśli nie ckemy zginać!
T f l r .  W l .  B e ł d o w s i t i

właściciel Zakładu przemysłowego „N03IS“
64 36 30 Kraków, Starowiślna 28 (dom własny).

Szczególniejszą  uw agę zwracam  na tutki „Salvesol“. —  „Fram“ 
ze Salvesolem . —  „Dalmics“ ze Salvesolem . Wszystkie s ą  pierwszej 
jakości. W ata „Salvesol“ um ieszczona w tutkach pochłania niko­
tynę, a w ięc usuw a jej szkodliw e działanie na organizm  ludzki.

W ata  „Saivesol“ uadaje się  naw et do najm ocniejszych ty tom  
i cygar

Do nabycia w  c. k. Trafikach i  lepszych  handlach.

E e r b f ifą  k a ra w a n o w ą

znaną ze swej dobroci — poleca

MAGAZYN NOWOŚCI
A. SKasCZESFKIEGP i POLASIEKICZA

K ra k ó w ?  F l o r y a ó s k a  13.
W y s y ł k i  n a  p r o w i n c j ę  va \ r o t n ą  p o c z tą

K o n s e u §
lak ie rn iczy  n a  wódki do w ydzierżaw ienie W ia ­
domość ni. B erka Jooeluwicza 1 7 ,1 p, drzw i 6, 

61 2 0

LEKCYJ I
koncertowej g ry na c y trze
udziela W alerya H e r m a n o w n a ,  u lica  

C zjsta  10. 46 i l  o

© s l a s s l d s i !  J s g s i  R t f o r m f
16 12 0 koron

J ó ze f G tada  O p c  r n i ,  por ieść w  2 tom. na tle prześladowania unitów  4'—  
B. Boleshucita  a r a  U z e r w o n a ,  pow ieść w 2 t o m . ....................................2 ‘40

— P r z e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1»30, 1 t o m ....................................... l -20
' — E n s ś s a r y u s z ,  wspomnieuie z r. 1 3 3 8 ............................................. 1 20

—  M e c  S p r ^ ą ^  p o w i e ś ć .........................................................................................L 20
— N a d  m o d r y m  D u n a i e m ,  powieść........................................... 1 2 0

j .  v  N iem ccm ez. Z y i i f b t y  z n a c z n y  c l i  w  X V I I I  w i e K u  l u d z i  — 40  
D o nabycia  w  A dm in istiacyi „ N . Reformy", oraz w e "'szystkich księgarn iach

Skład glowny w księgarni G. G ebethnera i Ski w Krakowie.

E to s ie B i
V II k i  gim n. poszukuje jakiejkolw iek  
lekcyi. U dz,e!a także nauki gry na  
m a n d o l in ie ,  ^  r ło s z e n ia  p o d  X ; V. p ^ e te
restante Kraków. 62 12 o

Z ć a M a d i  p o g ^ e f o o w y
łlu lltl UJ

njwjrtsziai ir-ilni

t ) .  k .  a u s t r .  k . ^ e j e  p a ń s t w o w e .

w a ż n e g o  o d  1  p a ź d z i e r n i k a  1 9 0 7  r .  (czas śro ik . europ.).
Odchodzą z ilrakrwas

12.10 w nocy (osob.) do fodwoioczjBk.
3.03 w noty (posp.) do lawowa.
4.30 rano (osob.) do Oświi cim a
6.43 r. (posp.) ao Lwowa i Podwołoczysk (połą­

czenie do Stróż, Jasła , C hjrow a. S try ja , 
Stanisław ow a, H usia tyna, Sokala, Kopy- 
czyniec i Czeuiow iec).

8.00 r. (osob.) do Lwowa l PodwołoczTsk (po­
łączenie do Stanisławow a, S liy ja , N id- 
brzezia. R jw y  ruskiej).

8.30 I. (tniesz.) do W ieliczki.
b 40 r. (osob.) do Kocmyrzowa i do M odły.
9 02 -  (osot.) do Suchy, W adowic. Zwardonia, 

Ź v . ilb, Zakopanego, GorUc, Zagórza, 
Lwowa i U usiatyna.

11 00 r. (osob.) do Lwowa, Stanisław ow a, Ja  iła, 
S tró i, Sokala, S try ja, Kopyczymec, Grzy- 
maiowa.

1.16 r. (osob.) do usw ięcim a.
1.30 pop. (miefiz do W ieliczki.
1.45 pop. (osou.) do Mogiły l Kocmyrzowa.
2.49 p0P- (błyskawiczny) do Lwowa a połą­

czeniam i do wszystkich odnóg).
3.00 pop. (osob.) do Słotwiny.
6.10 wiecz. (osob.) do Tarnow a, S tró i, Nowego 

Sącza.
7.40 wLoz. (mie"z.) do W ieliczkL
7.50 iecz. (osob.) do Kocmyizowa.
8.00 wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia Ży­

wca, Zakopanego, Gorll , Zagorza, i  P rze­
myśla.

8.38 wiecz (e ip ru s )  do Lw  -a, Ickan, Bn-
karesztm, K onsum cyi i K ons.antynopola.

9.00 wiecz. (osob,) do Lwowa i  Podwółoczy sk.
10.30 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk,

N a lb rzez ia  S ikoła. Stanisław ow a, Bru­
dów, Nowego Sącza, ,Vieliczki.

11.52 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza.

Pnychodzą do B^ohowai
1.00 w nocy (posp.' ze Lwowa.
3 45 rano (osob.) z Podwołoczysk.
6.15 rano (o s o t) ze Lwowa, Podwołoczysk, 

Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasła , Chy- 
rowa.

6.07 r. (osob.) z Przem yśla i  innych m iast 
przez Suchę.

6.60 r. (ezpresuj a Ickan, Lwów Bukare­
sztu  i t. d.

7.30 r. (miesz.) z W ieliczki.
7.40 r. (osob.) z Kocmyrzowa i  Mogiły.
8.10 r. (osob.) z Gświęcima.
6.45 r  (osob.) z Podw cłoctysk, Lw iwa, No- 

wegu Sącza.
10.35 r. (miesz.) s O św ięrtm a do Podgórza.
11 15 r. (i ..euz ) z W ieliczkL

1 10 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1J5 pi D. osob.) z R nrkjw  w ielk ie" “Lwowa, 

N a ib rze z ił, Sącza J  Siała.
2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa.
4.40 pop. (osob.) z H n s ia ty ra  i innych miast 

u z Unii transw ersalne j przez bochę.
6Jło wiecz. (osub.) ze Lwowa, Pudwotoczysk 

(połączenie ud T arnobrzega, Zagorza, J a ­
sło i  Budapesztu).

.60 wiecz. (oseb.) a W ieliczki
7 )0 wiecz. (osoL., a Kocmyrzowa.
9.12 w.ecz. (oaoD.) z O sa .ec im a .  Alwem L
8.36 wiecz. (posp.) z Poaw oicczysk, Lwowa, 

Ickan, 1  arm  brzegs N adbrzezia, N. Sącza.
10.40 a iec i. (osob ) z Rzegjowa i Jasła .
11.00 w nocy (owb.j i  N. Sącza i  Zakopanego.

Rozkłady ,azdy  w form acie kieszonkowym  są
d i  nabycia po cen ir 30 ba), n a  s ta c ja c h  c. k. 
K olei państw ., n  konduktorów, jakoteż  w K ra­
kowie w biurze spedycy-jnem L u b u sk ieg o , w 
ksitj^am i Krzyżanowskiego, w cukierni Man- 
riziego, w handlu  F ischera  (lin ia  A —B) i  w han- 
di a Pui ębskiego i Z iinlera.

fiij bL św. Tiisi*”  i taż m  ilsoi SiaipiidiiB, filia: afica Reasmika L i  —  ITielon B( 33L
Zakłwd podejm uje się nrzadzcó pegrzeoowych, oraz sprow adzania zwłok ze w szystk.ch

Lrajów europejskich. 3 24 0

O d d z i e l n e  n u ir .e r ć i  „ I I .  R e f o r m y "
„N. R e f o r -

Doranne po 4 hal.,
IV Krakowie:
W  A d m i n i s t r a c y i  

m ul.  Jagie lloń sk a  10.
W  R y n k n  g ł ó w n y m :  T rafika gł., 

w Sukiennicach: H andel K arlińskiego, 
sklep (w  hal') M ańkowskiej.

N a  M a ł y m  R y n k u - .  T rafika Al- 
lu-iii, stolik  A gen cy i J. Hopcasa i Salo­
monowej.

Przy ul. S i e n n e j :  H andel J . Dęb- 
k ow skiego (obok G im nazjum  św. J a ­
c k a )

P rzy  ul. F l o r y a ń s k i e j :  H andel 
W okulsk iego 1 18, T rafika M arkowicza  
1. 22 .

Przy ul. K a r m e l i c k i e j :  H andel 
J . KI iera 1. 18, Hanuel G w ataszk ila  
1. 6, G nraw ski 1. 46.

P rzy nl. D ł u g i e j :  H andel Bęknera  
1. 4 , H andel Ł  M ackiewh za 1. 34, H an­
del J- K asza 1. 38, H andel B eiw ald a  
1. 63.

P l a c  M a t e j k i :  Trafika A lek san ­
drow icza w  H otelu  Centralnym,

N a  p l a n t a c j a c h  w  k i o s k u  n 
w ylotu  nl. Szpitalnej.

P rzy  nl. G r o d z k i e j :  H andel Bau- 
m iog“r: 1. 10, W Rosenbluin, skład pa­
pieru, H andel Rympla 1. 60.

7’rzy nl. Z w i e r z y n i e c k i e j :  S ta­
n isław  N ikiel, handel korzenny, 1. 29.

Przy ul. S z p i t a l n e j :  TrafiKa G. 
Glucklicha.

popołudniowe po IG haL za egzemplarz, nabywać można:
Przy ul. W o l s k i e j  (przy m oście) 

H andel J . Goldberga.
Przy ul. W i e l o p o l e :  H andel H. 

Stattera 1. 18,
Przy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika  

obok fabryki tutek W Bełdow-rkiego. 
P rzy ul. W i ś l n e j :  Trafika 1. 11. 
Przy ul. D i e t l o w s k i e j :  Kiosk

biura H opcasa i Salomonowej
Przy ul, K r a k o w s k i e j :  (w h o te ln  

M ii l le r a )  H a n d e l  M a n n e g o .
Przy ul K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

W ildstossera.
Przy .ul. S z e w s k i e j :  H andel Kre- 

tschm eia 1. 23.
P l a c  W W.  Ś c i ę t y c h :  Handel 

Fiom m era, 1. 11.
P iz y  61, D o m i n i k a ń s k i e j :  Tra- 

filca K. Schreibera, 1. 2.
Przy ul. L u b i c z  H andel B .R o sen -  

stocka, I 1.
Przy ul. K o p e r n i k a :  T rafika J . 

Ro ienbanma, 1. 20.
W Podgorzu:
K sięgam .a  P o tu ra ls lieg o . Główna 

trafika.
W Dębnikach:
H andel J . Pobudkiewicza, R ynek 166.
Ka Zw ierzyńcu:
H aad el Dudkiewicza

♦  ♦  ♦

Gazeta Losowan i Handlowa.— X rocznik. 

Dokładne w ykazy  w szystk ich  cią­
gnień.

Popularny dział handlow y i gieł­
dowy.

Bezpłatny dodatek w styczniu .

„ E o c z z u k  f i n a n s o w y "
zaw ierający wykazy niepoajętych w ygi tn .  

PRENUMERATA: całoroczna a i .  60 h  
83 10 O półroczna 1 „ 80 „
A D R E S- Adm. „M enturego" w  K rauow łe, 

Rynek gt. 6.

Oom o  K r s M e
do cpiz,edania lab zam iany za m ajątek

ziemski
B liższa wiadomość, w  biurze adwo  

kata Dra D oboszyńskiego w Krakowie, 
uL sw  A nny 1. 3. 13 15 o

^ . g t o s z e n i a
m uszą zawsze b jć  ułożone w na leży ty  móh, 
drukow ane czcionkam i czytelnem i. w oko wpa- 

dającem i, a  w tedy

1 m a j ą
one. jeżeli są  zam ieszczone w  oJnow ieJnich  
do tego dziennikach i w należy te j p n e , 

prze w dyw any skutek .
Ażeby m ieć tego rodzaj a  reklam ę, dobrze je s t

z a w s z e
pierw ej zażądać inform a-yj iozliczee- z kosztów 
od naszej przeszło 3'< l» ł istn ie jącej Okipe*

d y c y i  c a l o a z e i .
N a podstaw ie w ielo ietn’ego doSwiadc-enia 

ałużym y chętn i ) każdej c h w R  radam i

skutek
rip o w iad a jącem i, jak o też  podajem y obliczani* 

kosztów. 19 i  0

Annoncen-Eipedlilon

D C M S S  U ś C h L
W i c d d ,  I . ,  U o l l z o i l e  9 ,

K auuog i d la  In teresentów  za  d a rn i.

Z druKami Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. di-okorni L. K. Górnki.


